
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Pruk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. a o. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te lefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca4* N owem iasto-Pom orze.
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Powstanie Międzykomunalnego 
Związku Elektryfikacyjnego

na powiaty: Brodnicki, Działdowski, Lubawski, 
Lipnowski, Rypiński I Wąbrzeski.

Kulturalny i technicznie rozwijający się Zachód 
we wszystkich dziedzinach życia gromadnego doskona­
le zrozumiał, czem może być dla postępu techniki 
uzyskanie ukrytej siły wodnej, tej niezwykle taniej 
energji, pozwalającej w pewnych momentach wyrugo­
wać węgiel, jako mateijał droższy, a więc podrażający 
produkcję. — Specjalne państw», nie obfitujące w na­
turalne złoża węgla kamiennego, z całą energją przy­
stępują — tam oczywista, gdzie są po temu warunki, 
-do systematycznej elektryfikacji kraju drogą pobudo­
wania zakładów wodno-elektrycznycb. — Niemcy po­
zbawione części Górnego Śląska, a więc krainy czar­
nych diamentów, intensywnie zakładają od granicy 
Szwajcarskiej, aż po Hamburg zakłady wodno-elektry- 
czne, wydobywając w ten sposób tani .biały węgiel”. 
— Nawet w krajach, gdzie zapas węgla jest dostate­
czny wre usilna praca wykorzystania węgla białego, 
aby zapasy czarnych diamentów, jak pospolicie nazy­
wa się węgiel, móc wywozić do krajów obcych.

W życiu gospodarczem Polski wykorzystanie siły 
wodnej dla celów elektryfikacji kraju ma doniosłe zna­
czenie. — Pomorze w tym względzie zdaje aię prym 
wiedzie. — Istnieje tu sławny już Gródek, niebawem 
powstać ma w Elgiszewie i Kołacie na Drwęcy (pow. 
wąbrzeski) drugi zakład, dorównujący Gródkowi, a na­
wet nieco przewyższający go wytwarzaniem energji elek­
trycznej. — Stało się to dzięki inicjatywie p. starosty 
Dr. Prądzyńskiego, którego zasługi w dziedzinie elektry­
fikacji Pomorza aż nadto są znane. — Za jego inicja­
tywą, a przy nadzwyczaj wydatnem poparciu sejmiku 
i wydziału powiatowego utworzono Związek elektryfi­
kacyjny na powiaty: Brodnicki, Działdowski, Lubawski, 
Wąbrzeski, Lipnowski i Rypiński. — Siedzibą admini­
stracji ma być Wąbrzeźao. — Odpowiedni statut już 
ułożono i ma być wkrótce przesłany władzom do za­
twierdzenia.

Zadaniem Związkn będzie zaopatrzenie wymienio­
nych wyżej powiatów w prąd eklektryczny przez wy­
budowanie zakładów wodno-elektrycznych w Elgisze­
wie i Kołacie jak i przez wybudowanie zakładów po­
mocniczych na terenie Związku. — Kapitał zakładowy 
wynosi 6.000.000 zł. i rozkłada się po 1.000,000 zł. 
na poszczególne powiaty z wyjątkiem Działdowskiego, 
który jako uboższy obciąża się na 500.000 zł. — Prace 
przygotowawcze nad stworzeniem tego gigantycznego 
projektu są już w pełnym toku, a więc przeprowadzo­
no odpowiednie wiercenie ziemi i wykonano wstępne 
roboty naziemne.

Wskutek sprzyjających warunków naturalnych w 
Elgiszewie i Kołacie nie trzeba będzie robić kosztow­
nych wałów i nasypów. — Projekt przewiduje ujęcie 
wody przy pomocy jaru, piętrzącego wodę rzeki do 
wysokości od 5 do 5,5 metrów. — Długość zbiornika 
w ten sposób stworzonego piętrzeniem wody pod El- 
giszewem wyniesie około 15 kim. Pojemność zbior­
nika wynosić ma 1.75 miljonów m3.

Obawy, aby wskutek tego ucierpiały tereny rolni­
ków są płonne, w miejscu bowiem projektowanej bu­
dowy zakładu brzegi Drwęcy są dość wysokie a zala­
nie stosunkowo bardzo małej przestrzeni piaszczystej 
ziemi nie przedstawia żadnej wartości... Warunki ge­
ologiczne na miejscu budowy pod Elgiszewem dokła­
dnie zbadano i okazało aię, że te warunki dla piętrze­
nia są bardzo korzystne. Dolina rzeczna w miejscu 
projektowanej budowy zwęża się tak, iż groble spo­
rządzić można minimalnym nakładem mas ziemskicb, 
dlatego też b. małym stosunkowo kosztem. Geologi­
czne warunki sprzyjają również uszczelnienia zbiornika.

Moc centrali tego zakładu według obliczeń pierw­
szorzędnych sił fachowych wynosić będzie przy wodo- 
itanie +47,30 m., który odpowiada średniemu dopły­
wowi wody przedstawia się jak następuje: HS=10.45 
4.95=2230 P. S=16.40 kw.

Prowadzenie wody 45 m* sec. odpowiada warunkom 
i jest możliwe bez spowodowania szkód. Rzeka Drwę­
ca, dzięki temu, że przepływa przez dość duże jeziora,

ma zawsze normalną wodę, a wodostan nie zmniejsza 
się nawet przy wielkiej suszy. Siła wody rzeki zo- 
ataje w sposób przewidziany prawie, że wykorzystana. 
Produkcja roczna wcdno-elektrycznego zakładu w El­
giszewie wynosić będzie przeszło 7.000.000 KW. go­
dzin. Taką samą prawie produkcję będzie miał drugi 
wodno-« lektryczny zakład na Drwęcy — Kołat.

Rzucony tu tylko szkic projektu już sam mówi 
o rozmiarach mającego powstać dzieła. — Chcąc sze­
rzej opisać całą tę akcję z punktu widzenia gospodar­
czego niesłychanie doniosłego, zabralibyśmy zbjt du­
żo miejsca w gazecie a nie każdy czytelnik miałby 
cierpliwość to przeczytać; zresztą opis taki byłby zro­
zumiały tylko dla fachowców.

Skoro więc Związek Elektryfikacyjny uzyska od­
powiednie kredyty z Banku Gospodarczego Krajowego 
a na to się zanosi, prace będą rozpoczęte. Budowa 
tych zakłsdów ma być ukończona w amerykamkiem 
wprost tempie, bo w przeciągu ośmiu miesięcy.

Powstanie Międzykomunalnego Związku Elektry­
fikacyjnego ma również duże moralne znaczenie, po­

raź pierwszy bowiem na większą skalę zapoczątkowana 
została współpraca gospodarcza między b. Kongre­
sówką a Pomorzem.

Budowa tego zakładu wodno-elektrycznego poza 
znaczeniem lokalnem dla bliskich okolic, jak i sąsie­
dnich powiatów — ma eszcze znaczenie szersze, po­
zwoli bowiem w przyszłości zrealizować ideę p. sta­
rosty Dr. Prądzińskiego w dziedzinie komunikacyjnej.

Tania energja elektryczna pozwoli budować kolejkę: 
Wąbrzeźno—Golub—Rypin—Lipno do Włocławka 
a z drugiej strony: Wąbrzeźno—Radzyń—Grudziądz. 
Z jednej strony łączy się okolice pozbawione kolei, 
jak Rypin, Lipno z Warszawą, z drugiej zaś strony 
tworzy się krótszą sieć komunikacyjną stolicy z wy­
brzeżem. Zrealizowanie tego projektu przyszłości nie 
tylko przysporzy korzyści gospodarcze państwa ale 
i inne. Realizacja tego projektu przyczyniłaby się do 
dalszego rozwoju portu tak w Gdyni, jak i w Tczewie. 
Wybudowanie zakładu wodno-elektrycznego w Elgi­
szewie i Kołacie zwiększy zużycie energji elektry­
cznej, a dla rolnictwa tych powiatów będzie to praw­
dziwe dobrodziejstwo.

Zamiarom Międzykomunalnego Związku Elektr. 
czynniki właściwe powinny pójść na rękę, aby umo­
żliwić wykonanie tego ze wszystkicb punktów widze­
nia społecznego pożytecznego dzieła. P. Starosta Dr. 
Prądzyński sprawie tej oddał całego siebie, a że zdo- 
len jest podjętego zadania dokonać świadczy jego 
chlubna w dziedzinie elektryfikacji Pomorza przeszłość, 
kiedy to w przeciągu czterech miesięcy przeprowadził 
pod Świeciem skrzyżowanie na Wiśle o sile 15000 wolt.

Wydział Powiatowy, jak i Sejmik wykazały wiel­
kie zrozumienie dla inicjatywy p. starosty. To też 
realizacja tego zaiste wielkiego dzieła wystawi chlu­
bne świadectwo tym czynnikom samorządowym, które 
umiały wznieść się na poziom gospodarczego myśle­
nia i czynu.

Dr. Wachowiak o znaczeniu wystawy krajowej i jej prac
organizacyjnych.

Warszawa, 17. 8. Dziś o godz. 2 po południu j 
odbyła się w hotelu »Polonia” konferencja prasowa | 
zorganizowana przez prezydjum zarządu powszechnej 
wystawy krajowej w Poznaniu. Referat oświetlający 
znaczenie wystawy i dotychczasowy wynik prac orga­
nizacyjnych, wygłosił p. dr. Wachowiak, prezes żarzą- 
du polskiej wystawy krajowej.

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 15 maja 1929 r.

Wystawa obejmuje ogółem 50 hektarów w samem 
środku miasta. Ogólny budżet wystawy cbliczono na 
50 miljonów zł., z tego inwestycje miejskie wynoszą 
35 miljonów zł łącznie i 3 miljony zł wydatkowanych 
przez tow. tramwaji poznańskich. Budżet samej wy­
stawy wynosi 15 miljonów złotych. Organizacja wy­
stawy przystąpiła do budowy specjalnego hotelu dla 
gości zagranicznych, obliczonego na 800 łóżek.

Niemcy i Rosja chcą mieć połączenie przez Litwą, a nie
przez Polskę.

Berlin, 15. 8. Moskiewski korespondent „Berli- 
ner Tsgeblattu”, p. Set afer, nadesłał dziennikowi swe­
mu obszerną korespondencję, omawiającą stanowisko 
Niemiec względem konfliktu polsko-litewskiego.

Korespondent wskazuje na to, że o ile dla Anglji 
szczególne znaczenie przedstawia Egipt, to Niemcy, 
z uwagi na swe żywotne interesy na wschodzie, nie 
mniejszą muszą przywiązywać wagę do zapewnienia 
Litwie suwerenności. Publiczna opinja Niemiec miała 
pełne prawo powoływać się w związku z konfliktem 
polsko-litewskim, na swe narodowe interesy, gdyż dla 
Niemiec byłoby rzeczą nie do zniesienia osaczenie 
Prus Wschodnich przez Polskę, co musiałoby nastąpić 
z chwilą, gdyby Polsce udało się wtargnąć na Litwę.

Nie jest to jedyny powód, dla którego Niemcy 
muszą uważać się za zagrożone. Drugim niemniej 
ważnym momentem, dzięki któremu niepodległość li- 

|  tewska staje się dla Niemiec tak doniosłą, jest pro­

blem komunikacji tranzytowej przez Litwę w kierunku 
Unji Sowieckiej, a za pośrednictwem tejże do Persji, 
Afganistanu, a nawet Dalek. Wschodu. Obecne Niem­
cy mają do rozporządzenia dwie linje tranzytowe do 
Rosji, a mianowicie przez Polskę i przez Litwę. Ko­
munikacja przez terytorjum litewskie siałaby się zupeł­
nie zależną od Polski, gdjby Polsce udało się opano­
wać Litwę w jakiejkolwiek bądź formie.

Nieskrępowane stosunki handlowe między Niem­
cami a Rosją, które już obecnie niezmiernie są utru­
dnione z innych przyczyn, stałyby się z tą chwilą zu­
pełnie niemożliwe. Polska mogłaby bowiem ustawi­
cznie i dowolnie wykonywać kontrolę nad stosunkami 
gospodarczemi niemiecko-sowieckiemi.

Interesy sowieckie są w tym wypadku również 
identyczne z interesami Niemiec i nie dopuszczają my­
śli do oddania Polsce prawa kontrolowania komunika­
cji transytowej między Europą zachodnią a wschodnią.

Zbrojenia niemieckie na morzu.
Pokojowy duch Nlcmcńw. — Socjalistyczny 

rząd niemiecki uchwalił budowę pancernika. —
Berlin. Gabinet Rzeszy na wczorajszem posie­

dzeniu nebwalił rozpoczęcie budowy pancernika »A”. 
Uchwałę tę, jak zaznacza oficjalny komunikat, gabinet 
powziął po ustaleniu, że wydatki nadzwyczajne, połą­
czone z budową tego pancernika, pokrywane będą 
z oszczędności innych pozycyj budżetowych. Jak do­
nosi „Germania” uchwała ta powzięta została wszy- 
•tkiemi głosami.

Berlin, 17. 8. „Voss. Ztg.* w depeszy swego 
korespondenta warszawskiego donosi o rozdźwięksch 
jskie wywołała w prasie polskiej wiadomość o uchwale 
gsbinetn Rzeszy, w sprawie budowy pancernika dla

Niemiec. Żywe zainteresowanie się tą sprawą jest — 
jak stwierdza korespondent — tem bardziej zrozumia­
łe, że przy wznoszeniu projektu budowy pancernika 
po stronie niemieckiej bardzo wyraźnie podkreślano, 
iż pancernik ten ma zabezpieczyć wybrzeże niemie­
ckie na wypadek konfliktu między Polską a Niemcami. 
Korespondent wskazuje, źe prasa nacjonalistyczna pol­
ska wyzyskuje uchwsłę gabinetu Rzeszy w kierunku 
zarzutów przeciwko Niemcom, twierdząc, że wykazuje 
zupełną niemal indenlycznoić między zachowaniem się 
lewicy i prawicy niemieckiej wobec Polski.

Jako moment charakterystyczny podnosi kore­
spondent, że decydujące kołs wojskowe w Polsce 
zdają sie opatrywać w budowie pancernika wielkie 
niebezpieczeństwo dla Polski.

Itonto czeKowe P, K. O. Poznaft nr. 204118. Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy^
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Prasa niemiecka o mowie 
Piłsudskiego.

Berlin, 14. 8. Wczorajsza prasa wieczorna za­
mieszcza długie telegramy o zjeździe legjonistów w 
Wilnie, które zaopatruje przeważnie w tytuły w rodzaju : 
.Piłsudski opowiada anegdoty*.

Berlin. .Der Abend” podnosi z uznaniem, 
że marszałek Piłsudski rozczarował opinję świata, na­
stawioną na nadzwyczajne rewelacje z jego strony, 
i zamiast mówić o polityce zagranicznej czy też we­
wnętrznej, zapuścił się w osobiste rozważania na temat 
miłości. Równocześnie pismo podkreśla z zadowole­
niem, że marszałek Piłsudski ani jednem słowem nie 
wspomniał o Litwie.

W dalszym ciągu dziennik przytacza przemówie­
nie gen. Rydz-Śmigłego, a zwłaszcza ustęp, w którym 
mówca wezwał legjonistów, aby nie uważali marszu, 
rozpoczętego 6 sierpnia 1914 r., za ukończony i aby 
byli gotowi nadal kroczyć pod przewodnictwem Ko­
mendanta. Kierunek tego marszu przyszłości określa 
dziennik na podstawie depeszy, wysłanej przez zjazd 
legjonistów do Prezydenta Rzplitej, w której jest mo­
wa i zapewnienie, że legjomści gotowi są poprzeć 
Marszałka w jego zamierzeniach, dotyczących reformy 
Konstytucji.

.Abend, określa wyniki zjazdu wileńskiego jako 
pocieszające, chwilowe odprężenie w polskiej polityce 
zagranicznej, jakkolwiek ogólny niebezpieczny okres 
politycznego położenia w Polsce, zdaniem dziennika, 
trwa jeszcze nadal.

.Germania” podnosi, że przemówienie marszałka 
Piłsudskiego, pełne wzruszających zwrctów i wyróżnia­
jące się wzorowym, często nawet wysoce poetycznym 
stylem, nie przypominało w niczem jego zwykłych, 
drastycznych sposobów wyrażania. Wszyscy w Ber­
linie byli zaskoczeni tem, że mowa marsz. Piłsudskiego 
była spokojna i, że wbrew oczekiwaniom nie poruszył 
on zuptłnie sprawy litewskiej, ani też wogóle żadnych 
zagadnień polityki zagranicznej lub wewnętrznej.

Hugenbergowski .Lokal Anzeiger” oświadcza, że 
z odpowiedzi, jaką sala powitała końcowy apel Mar­
szałka, skierowany do legjonistów, można było naj­
lepiej się przekonać, że Marszałek posiada w legio­
nistach narzędzie, któremu może bezwzględnie zaufać.

Zbliżona do urzędu spraw zagrań. .Deutsche 
Allgemeine Ztg.* w depeszy swego korespondenta 
z Gdańska wyraża pogląd, że mowa marsz. Piłsudskiego 
była pozbawiona znaczenia politycznego.

.Kreutz Ztg.” pisze, że wprawdzie mowa, wygło­
szona przez Marszałka, nie zawierała ataków ani po­
gróżek wojennych pod adresem Litwy, mimo to je­
dnak nie można odmówić jej charakteru politycznego, 
Marszałek bowiem szczególny nacisk położył na to, 
że Wilno drogie jest jego sercu.

Wnioski prasy gdańskiej.
Gdańsk. Prasa gdańska zamieszcza spra­

wozdanie ze zjazdu legjonistów w Wilnie oraz mowy 
marszałka Piłsudskiego.

Na pierwszem miejscu wszystkie pisma podkre­
ślają zgodnie, że wczorajszy zjazd w Wilnie przyniósł 
ogólne odprężenie i widzą w nim zapowiedź polsko- 
litewskiego porozumienia.

Wszystkie pisma gdańskie podnoszą znamienny 
fakt przybycia do Wilna, drogą bezpośrednią z Kowna, 
7 dziennikarzy kowieńskich, zwłaszcza, że dziennikarze 
ci przybyli za wyraźną zgodą i zezwoleniem władzy 
polskiej. W związku z tem dzienniki niem. gdańskie 
podają oświadczenie dziennikarzy litewskich, którzy 
stwierdzili, że nigdzie po drodze do Wilna aie zauwa­
żyli żadnych przygotowań wojskowych.

Przedpłata na wrzesieñ!
Prosimy pamiętać

o odnowieniu prenumeraty
„D rw ęcy“

u listowych w czasie do 25-go bm.

W i a d o m o ś c i .
Nowemiasto, dnia 20 sierpnia 1928 r.

Kalendarzyk. 20 sierpnia, Poniedziałek, Bernarda op. d, 
21 sierpnia, Wtorek, Joanny Fremiot wd. 

Wschód słońca g. 4 — 28 ra. Zachód słońca g. 18 — 51 m. 
Wschód księżyca g. 9 — 57 m. Zachód księżyca g. 22— 54 m.

Z m iasta i powiatu. 
Podziękowanie.

Nowemiasto. Jesttodla mnie miłym obowiązkiem 
dziękować jaknajserdeczniej wszystkim, którzy się przy­
czynili do godnego i tak wspaniałego przyjęcia J. E. 
Najprzewielebniejszego ks. Biskupa Ordynariusza Dr. 
Okoniewskiego. Nie wiem, komu składać gorętsze po­
dziękowanie, prace i fatygi szan. członków Komitetu 
i Straży Pożarnej -  wspaniałe bramy triumfalne Ma­
gistratu, „Drwęcy“, Tow. Inwalidów, Kolejarzy, Sokoła, 
Młodzieży Kat., Kupców, Czerw. Krzyża, Rzemieślników, 
Powstańców, Legji Inw. W. P., wiosek Marzęcice, Małe 
Bałówki, Tereszewo — prześliczne udekorowanie sali 
Tow. Panien — wypożyczenie materjału na to 
i na trony ze strony Szan. Kupców bław. — głębokie 
i gorące przemówienia pp. Starosty, Burmistrza i Inspek­
tora szkolnego — śliczny śpiew „Harmonji“ w kościele 
i na Akademji — szpaler i deklamacje dzieci — ustro­
jenie domów i imponujące iluminacje -  nieziiużona 
współpraca elektrowni wszelka praca i wszelka ofiara 
tak mozolna ale chętna okazała miłość wszyskicb 
bez wyjątku dla Swego Arcypasterza a tem samem 
wierne przywiązanie do Kościoła i Wiary naszej św. 
Cześć wszystkim za to i serdeczne * „Bóg zapłać“. Blo - 
gosławieństwo, które J. E. Najprzewie!, nasz Arcypa­
sterz nam przyniósł i J. S. gorące dzięki są nam najle­
pszą nagrodę. Ks. radca C. Papę, proboszcz.

Podziękowanie.
Nowemiasto. Najserdeczniejsze podziękowanie 

składa niniejszem Tow. Panien w Nowemmieście wszy­
stkim tym, którzy przyczynili się do upiększenia sali 
w Hotelu Polskim z okazji pobytu ks. Biskupa a w 
szczególności pp. B. Gęstwickiemo, Sypniewskiemu, Jen- 
tkiewiczowi i Olszewskiemu za łaskawe bezinteresowne 
wypożyczenie materiałów dekoracyjnych.

Z pobytu J. E. Najprzew. ks. Biskupa 
dr« Okoniewskiego.

Tereszewo. Najprzewielebniejszy Ks. Biskup 
Okoniewski, przebywając w Nowemmieście, raczył odwie­
dzić dnia 14 bm- i naszą wioskę, przynależną do parafji 
nowomiejskiej. Wioska, przystrojona w liczne bramy 
triumfalne i przybrana w zieleń, oczekiwała Wysokiego 
Dostojnika z radą gminną na czele. Około godz. 18 tej 
zajechał dwoma samochodami Najprz. Ks. Biskup w to­
warzystwie ks. dziekana Dobbka, kapelana, ks. proboszcza 
Papego i p. burmistrza Kurzętkowskiego z Nowegomia- 
sta. Orkiestra zagrała hymn narodowy, poczem sołtys 
p. Źuchowski w krótkiej przemowie przywitał Arcypa­
sterza, wnosząc na Jego cześć okrzyk: „Niech żyje“. 
Po wręczeniu przez dziewczynkę bukietu Ks. Biskupowi, 
udano się pochodem do szkoły, gdzie w klas?e był śli­
cznie urządzony ołtarz i tron. Ta przyjął Najprz. Ks. 
Biskup delegację. P. Nadleśniczy Bielecki w dlnższem

i treściwem przemówieniu prosił w imieniu delegacji
0 urządzenie w naszej wiosce placówki duszpasterskiej, 
Ks. Biskup, wobec wielkiej odległości Tereszewa od ko­
ścioła przyrzekł nam swoje poparcie, obiecując, że 
narazie nabożeństwa będą się odtąd częściej u nas od­
prawiały. Po udzieleniu błogosławieństwa udał się W y­
soki Dostojnik wraz z otoczeniem do pobliskiego Mścina, 
gdzie został przez państwo Bieleckich przyjęty herbatką. 
Około godz. 19 tej odjechali Dostojni Goście do Mikoła­
jek, żegnani owacyjnie przez ludność tutejszą.

Kradzltźe.
v Pacółtowo. Dnia 15 bm. W. L. i G. z Paeólto- 

wa usiłowali dokonać kradzieży owocu. Gdy poszkodo­
wany gospodarz ich spłoszył, zaczęli rzucać kamieniami 
w drzwi i okna, przyczem stłukli szybę.

v W. Bałówki. W dniu 14 na 15 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do piwnicy oberżystki Kamińskiej
1 skradli tam 8 mdl. jaj. Następnie dostali się do składu, 
skąd zabrali towaru ogólnej wartości 200 zl.

Dzieciobójstwo.
v Rybno. Dnia 16 bm. znaleziono tu zwłoki nowo­

rodka płci żeńskiej, które, jak się wykazało, zakopała 
żywcem wyrodna matka, niezamężna Anastazja Karbow­
ska z Rybna.

Awanturnicze występy w oberży.
v Rybno. W oberży p. Cb. w Rybnie zebrała się 

garstka gości. Przy kieliszku i pod wpływem rozpalonych 
alkoholem umysłów rychło wszczęła się kłótnia między 
rolnikiem Wiśniewskim a Krajewskim i to na tle stosun­
ków familijnych i zarobkowych. Wiśniewski, podniecony 
alkoholem i pod wpływem gniewu, a znany już w całej 
okolicy ze swego awanturniczego usposobienia, począł 
zachowywać się wyzywająco. Opanowany szałem 
wybiegł z lokalu do kuchni, gdzie wyjął z kie­
szeni rewolwer i wystrzelił rzekomo na postrach nabo­
jem śrutowym. Na szczęście Btrzał ugodził w posadzkę 
cementową, nie ranią? nikogo. Po wystrzeleniu wybiegł 
z kuchni napowrót do oberży i trzymając nabity rewol­
wer, skierowany na Krajewskiego, groził zastrzeleniem 
go, co niezawodnie byłby też uczynił, gdyby Krajewski 
nie był odskoczył w bok i nie zachowa! się spokojnie, 
czem napastnik się zadowolił i schował broń do kieszeni. 
Korzystając z tej sposobności, odebrano mn broń, na­
ładowaną jednym nabojem śrutowym i odstawiono broń 
na policję. Przeciw awanturniczemu W. wytoczono 
sprawę przed sądem Pow. w Lubawie.

Z Jarmarku.
v Rybno. Daia 8 bm. odbył się w Rybnie jarmark 

kramny oraz na bydło i konie. Z powodu żniw ruch 
był mniej ożywiony niż zwykle. Aczkolwiek rynek za­
pełniony był straganami z różnorodnemi towarami żydow­
skiej tandety, to jednak popyt był mały, gdyż kupują­
cych brakło. Toteż licznie przybyłe żydki stały z rze- 
dłemi minami przy pustych straganach, ciężko wzdycha­
jąc. I stąd większa ich część dość wcześnie zwinęła 
manatki i odjechali z duszą na suszą do domu. Spęd 
bydła jednak był dość znaczny, mniej liczny koni. Ruch 
handlowy jednak mało tylko był ożywiony i transakcyj 
dokonano nie wiele. Za krowy płacono do 500 zl, za ko­
nie do 900 zł za sztukę.

Podczas jarmarku skradziono robotnikowi Ostaszew­
skiemu z Dębienia 270 zł gotówki, uzyskanej ze sprzeda­
ży krowv.

Poszkodowany niestety dopiero po pewnym czasie 
zauważył brak pieniędzy, a kradzież zgłosił dopiero dnia 
następnego, tak iż wykrycie sprawy przez to zostało 
utrudnione i uniemożliwione. Jest to Jedna przestroga 
więcej, aby na jarmarkach schować dobrze swoje pie­
niądze.

Kradzież się nie udała.
v GrabOWO. Nieznany dotychczas sprawca usiło­

wał dokonać kradzieży u roln. Krajewskiego w Grabo- 
wie. Wyprowadził już powózkę ze stodoły i zabierał się 
do wyprowadzenia i zaprzężenia koni do powózki. Spło­
szył go jednak 19-letni syn p. Krajewskiego, wracający 
o godz. 11.30 w nocy do domu. Na odgłos kroków i blask 
latarni wypadł ze stajni mężczyzna, dość silnego wzro­
stu, który rzucił kamieniem na syna p. K. i ugodził go 
w twarz. Na krzyk młodego p. K. sprawca uciekł drogą 
polną, która prowadzi do granicy niemieckiej.

Zgłaszanie nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy.

Według obowiązujących przepisów prawnych jest 
każdy pracodawca obowiązany do zgłoszenia każdego 
nieszczęśliwego wypadku, który się wydarzył w jego 
przedsiębiorstwie najpóźniej w przeciągu trzech dni; 
śmiertelne wypadki muszą być zgłoszone natychmiast.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Nawet z czerni nader ważnem...
— Oh! ob! O cóż idzie? Nie palisz hrabio?
— Chwilowo... n ie . . .
— Słucham zatem z całą uwagą.
— Panie baronie, byłem nieałychanie wdzięczny, 

gdyś raczył nazwać mnie swoim przyjacielem. Powin- 
noby to było zadowolić mnie zupełnie. Ale taką 
jest już natura ludzka, że zawsze pragnie czegoś więcej 
jeazcze, niż to, co posiada. Otóż do tytułu twojego 
przyjaciela, radbym panie baronie dołączyć drugi, 
o wiele cenniejszy.

Baron zdamiony wytrzeszczył oczy.
— Panie baronie — Boraenne powstał, mówiąc 

łonem niesłychanie uroczystym — mam zaszczyt prosić 
go o rękę panny Joanny de Piecourt.

Baron osłupiał; wypuszczając z rąk szczypce, 
któremi poprawiał drewka na kominku. Był dziwnie 
pomieszany t«mi oświadczynami.

— Zapewne — bąkał bez ładu i składa, sam nie 
wiedząc, co mówi — moja córka... ja sam... jesteśmy 
ci wdzięczni, hrabio... bardzo zaszczyceni.. Tylko 
wprawiasz nas w kłopot nielada... Joasia zaręczyła 
się z pauem Jerzym Lambert, z mojem przyzwoleniem... 
wiesz o tem, hrabio kochany, tak dobrze jak i ja.

— Słów kilka wystarczy, abyś pozbył się wszel­

kiego kłopoiu pod tym względem, panie baronie. 
Miałem zaszczyt prosić o rękę panny Joanny, za jej 
własnem upoważnieniem do tego kroku.

— Ejżel — baron wpadał z jednej niespodzianki 
w drugą — Joasia zatem, miała ci na to pozwolić, 
hrabio ?...

Borsenne skłonił się tylko.
— W takim razie, nie mogę i ja sprzeciwiać się 

temu związkowi; skoro córka moja zgadza się na to... 
Ale do pioruna! niech zginę, jeżeli rozumiem, co się 
z nią siało?... H a! muszę uwierzyć wobec faktu do­
konanego...

— Mogę zatem liczyć na łaskawe poparcie mojej 
prośby ze strony pana barona ?

— Aha i., na uwzględnienie pańskich oświadczyn ?... 
Żądanie całkiem słuszne... Gdzież bo ja mam głowę ?... 
Nie wiem naprawdę, co mówię, tak jestem oszoło­
miony... A więc... nie mam nic osobiście przeciw 
tobie, panie hrabio... Joasia ma prawo niezaprzeczone, 
stanowić tama o swojem przyazłem małżeństwie. 
Wybrała ciebie, mego przyjaciela. Zechcesz mi jednak 
zostawić hrabio trzy, cztery dni, abym mógł się nad 
tą zmianą zastanowić... właściwie... w zasadzie... przy­
staję... tylko radbym pomówić z moją córką; a szcze­
gólniej trzeba będzie trochę czasu, aby przygotować 
na to panią de Precourt... Ma przecież i ona pewne 
prawa do Joasi, a nie taję wcale przed tobą hrabio, 
że z tej strony przewiduję silną opozycję...

— Skoro zdobyłem przyzwolenie ojca i córki, nie 
wątpię, że potrafię pokonać i niechęć niezasłużoną 
niczem pani bilonowej do mojej osoby.

—• Tak i ja sądzę... nie obejdzie się jednak bez

walki zaciętej... Moja żona przepada za panem Lambert, 
syaem jej najlepszej przyjaciółki... Wyznaję szczerze, 
że i ja sam nie pojmuję tej zmiany w Joannie... Ba I 
Souvent femme varie (Kobieta często zmienną jest), 
— wypisał był jeszcze na szybie brylantem Franciszek 
pierwszy, król francuski, który znał się doskonale na 
kobietach... Niema więc nad czem dłużej się zasta­
nawiać...

Ułożyli między sobą, baron z Borsenne’em, że 
skoro pierwszy rozmówi się z żoną i otrzyma od niej 
również przyzwolenie, da mu znać. Aż do tej chwili 
hrabia nie miał się wcale pokazywać w pałacu ba- 
ronostwa.

Borsenne odszedł, uszczęśliwiony z całej rozmowy, 
a z barona w szczególności.

Po pożegnaniu z gościem, pan de Precourt czuł 
gwałtowną potrzebę przejścia się trochę po świeżem 
powietrza. Porwał za laskę, wsadził kapelusz na głowę 
i wyszedł na buiewary.

— Nie pilno mi wcale zacząć wojnę z moją 
żoną — myślał baron po drodze. — Dość będzie 
czasu jutro... pojutrze... wspomnieć jej o oświadczynach 
Borsenn'«. To ci dopiero awantura.» Jeszcze mi się 
to wszystko nie chce w głowie pomieścić. Ogłupiałem 
po prosta ! . . .

Na początku ulicy Helder, spotkał się baron oko 
w oko z przyjacielem serdecznym, od lat najmłodszych, 
hrabią de Sirmaise; ojcem owego Gastona, który był, 
jak wiemy, na śniadaniu u Borsenne'a.

Uściskali sobie dłonie nawzajem ; następnie baron 
wziął pod ramię hrabiego f poszli razem, ku Maili 
Magdalenie. » d. n.)

I



’Zgłoszenia przesyła się na przepisaayah wzorach' i to w 
8 egzemplarzach do miejscowej władzy policyjnej, a w 
jednym egzemplsrzu do Ubezpieezalni Krajowej w Po­
znaniu. ul. Mickiewicza Nr. 2. Wzory zgłoszeń można 
nabyć w Wydziale Powiatowym w Nowemmieście.

Ostrzeżenie przed t. zw. handlem lawinowym 
oraz wyzyskiem z zagranicznych firm.

v W ostatnich czasach rozpowszechniane są przez roz‘ 
maite firmy zagraniczne prospekty, dotyczące tak zwa­
nego handlu lawinowego, polegającego na kupnie biletów 
loteryjnych, uprawniających sprzedawców po dalszem 
rozpowszechnieniu pewnej ilości tych biletów do otrzy­
mania samochodu, mebli, bezpłatnej podróży itp. Czę­
sto ukazują się również w prasie oferty o wysokich za­
robkach, płynących z rozprzedaży bezwartościowych 
artykułów. Według zebranych informacyj we wszy­
stkich podobnych wypadkach ma się do czynienia z oso­
bnikami, ukrywaiącymi się pod płaszczykiem rzekomo 
istniejących firm, które w drodze oszukańczych maehi- 
nacyj wyzyskują łatwowierność ludzką co z uwagi na 
to, że zebranie dostatecznego materiału dowodowego 
w tych wypadkach jest utrudnione, oraz, że tego rodzaj a 
handel oszukańczy nie jest zagranicą uważany za prze­
stępstwo, dochodzenia pretensyj w tych sprawach są 
zgóry przesądzone. Celem ochrony społeczeństwa przed 
ewentualnemi stratami materjalnemi, przestrzega się 
przed zawieraniem tego rodzaju tranzakcyj.

Ostrożnie z grzybami.
W obecnym okresie grzybobrania zwiększa się w 

znacznej mierze niebezpieczeństwo otrucia jadowitemi 
grzybami. Powoduje ono ciężkie uszczerbki na zdrowiu, 
a często nawet wypadki śmierci. Dlatego należy przy 
zbieraniu i spożywaniu grzybów zachować jak najwię­
kszą ostróżność. Zwracamy ze szczególnym naciskiem 
uwagę na to, że właściwie niema ogólnych znaków roz­
poznawczych u grzybów jadowitych. Dlatego powinien 
każdy przy zbieraniu i spożywaniu grzybów ograniczyć 
się jedynie do tych gatunków, które dobrze zna i co do 
których niema żadnych wątpliwości, że się do przyprawy 
nadają. Ostrzegamy również przed spożywaniem jadal­
nych, lecz już nieświeżych albo zepsutych grzybów, któ­
re także działają szkodliwie na organizm.

Z  1 *o m o
Nieszczęśliwy wypadek.

q Lidzbark. W nb. środę zdarzył się na ulicy 
Stare Miasto nieszczęśliwy wypadek, który spowodował 
śmierć młodego dziecka, Rano około godz. 8,30, kiedy 
przemaszerwały oddziały 07 p. p. przez ulicę Starego 
miasta na Mszę połową, nadjechał samochód marki 
Chevrolette własność p. Meyki z Lidzbarka. Widząc 
obok wojska marszerującego chodzące dzieci, stanął przed 
fabrykę skór p Kuderta. Kiedy zaś droga sie opróżni­
ła ruszył samochód z miejsca. Wtem 5 cio letnia Zofja 
Bartkowska, która w przeddzień wypadku przyjechała 
.z Nowegomiasta na gościnę do krewnych, przeleciała 
przy marszerujących żołnierzach tuż pod koła samo­
chodu tak, że samochód całym ciężarem przejechał 
dziewczynkę, która wydała tylko jeden bolesny okrzyk 
i umarła. Wskutek przejechania została lewa ręka w 
dwuch miejscach złamana, oraz czaszka po lewej stronie 
wgnieciona. Zaznaczyć tu wypada, że kierowca samo­
chodu p. Otton Meyka według zeznań naocznych świad­
ków, nie ponosi winy. Jest to nowa przestroga, że rodzi­
ce powinni więcej zważać na swoje dzieci, które się nie­
raz na bardzo ruchliwych ulicach bawią wprost w kary­
godny sposób.

Nosacizna u koni.
Brodnica« w powiecie brodnickim stwierdzono 

nosaciznę u koni następujących rolników: Bednarczyk, 
Wielkie Leżno, Olkiewicz Wojcieeh. Pląchoty, Berent 
Józef, Gorezenica, Zawadzki Filiks, Szczuka, Faliński 
Jan, Sumowo, Balcerowicz, Gółkówko.

Rekolecje nauczycieli.
Pelplin« Staraniem Tow. św. Józefa odbyły się od 

poniedziałku, 6-go do piątku 10 bm. rekolekcje dla nau­
czycieli i nauczycielek. Udział w rekolekcjach wzięło 29 
nauczycieli i 25 nauczycielek. Kierownikiem rekolekcyj 
był ojciec Kapuan T. J. Na zakończenie rekolekcyj od­
prawił generalny wikary ks. Dr. Rogala w piątek, 10 
bm., Mszę św. w kaplicy seminaryjnej i udzielił rekolek­
tantom komunji św. i błogosławieństwa apostolskiego, 
wygłosiwszy okołiczności owe przemówienie.

Kronika kościelna.
Pelplin. W środę, dnia 15 bm. w uroczystość 

Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, jako święto tytular­
ne katedry, odprawił uroczystą sumę i eeremonję poświę­
cenia ziela Najprzew. ks. Biskup-Sufragan Dominik, 
l&azanie uroczystościowe wygłosił kaznodzieja katedralny 
ks. Kanonik Kurowski.

— Ks. Szymon Dreszler, który studjował dłuższy 
czas w Poznaniu, ustanowiony został od 1. 9. rb. jako 
wikary w Grudziądzu (fara).

Z dalszych stron Polski,
Bastjalny czyn spowodował wielkie 

nieszczęście.
Gniezno. Dnia 13 bm. A. Głowacka, żona gospo- 

Marża z Jankowa Dolnego pod Gnieznem doniosła policji 
o następującym wypadku:

Córka Jej, 18-letnia Joanna, służąca w Mogilnie u bu­
downiczego Stranza, została niespodziewanie przywiezio­
na do domu rodzicielskiego w stanie nadzwyczaj ciężkim. 
Była prawie sparaliżowana i straciła mowę. Jak stwier­
dzono, przywiozła ją żona budowniczego w nieobecności 
rodziców, którzy byli właśnie w polu. Gdy rodzi­
ce powrócili do domu, zastali przy córce kartkę, że zo­
stała ona w Mogilnie zniewolona. Przywołany lekarz 
oświadczył, że twierdzenie to zgadza się z rzeczywistością.

Wobec ciężkiego stanu chorej, ojciec jej udał się do 
«Strzyżewa po księdza, jednakże na progu probostwa 
wskutek udaru serca upadł na ziemię i zakończył życie.

Śledztwo w tej tajemniczej sprawie jest w toku. 
Sprawcy zostali już aresztowani.

Straszna katastrofa samochodowa 
pod Kostrzynom.

KÓStrzyn. w  środę, dnia 15 bm. o godz. 15J0 pę­
dziły przez Kostrzyn w zawrotnem tempie dwa samocho­
dy osobowe w kierunku Poznania. W kilka minut pó­
źniej wezwano pospiesznie z Kostrzyna lekarza na szosę. 
Oczom lekarza i przybyłym z nim towarzyszom przedsta­
wił się okropny widok. W rowie przydrożnym leżały 
szczątki zupełnie nowego Forda, a • parę kroków dalej 
a włoki kobiety, w samochodzie znajdowała się druga ko-

O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i  z  d n i a  19. 8.
Odpowiedź polska na notę litewską.

Warszawa. Szef gabinetu ministra spraw 
zagr. Sznmlakowski, wręczył dziś rządowi 
litewskiemu w Kownie na jego notę, odrzuca­
jącą Genewę jako miejsce dalszych obrad jako 
i proponowany termin obrad, odpowiedź rządu 
polskiego, w której stawia dwie propozycje — 
albo obrady dala 22 bm. w Królewcu, albo 
25 bm. w Genewie. W pierwszym razie polskiej 
delegacji przewodn. będzie Hołówko, w dru­
giej sam Zaleski. Nota polska wyraża nadzieję, 
ie  rządowi kowieńskiemu moźliwem będzie 
jedną z tych dwóch propozycyj przyjąć.

Odjazd marsz. Piłsudskiego do RumunJI.
Warszawa. Dziś, dnia 19 bm. odjechał 

marsz. Piłsudski żegnany przez przedstawicieli 
rządu i wojska, do Rumunji. Towarzyszy mu 
adjutaut i lekarz przyboczny.

*
Berlin. Rozsądny głos niemiecki .Berliner 

Börsen Kurier“ oświadcza w dłuższym artykule, 
że wojna celna między Niemcami i Polską 
obydwu stronom wyrządza wielkie szkody ł że

zawarcie traktatu haadlowego przyniosłoby 
jednej i drugiej stronie znaczne korzyści. 
Przeszkodą jest wzajemna nieufność, za którą 
płaci się zbyt wysoką cenę.
W sprawie przyjazdu Stresemanna do Paryża.

Berlin. Paryski korespondent centrowego 
organu .Germania* donosi, że tajne posiedzenie 
francuskiej Rady Ministrów odbyło się w tym 
celn, aby omówić wszystkie sprawy, co do 
których ma być przeprwadzona dyskusja mię­
dzy Briandem a Stresemannem. Rada Mial- 
strów uchwaliła nie pozostawić Briandowi

Jtod tym względem wolnej ręki, lecz dać m« 
asno wykreślone wytyczne, których trzymać 

się winien w pertraktacjach z niemieckim 
ministrem spraw zagr.

Agencja Havesa donosi, że minister Stre- 
seman wbrew wszelkim rozszerzanym prze­
ciwnym wieściom przybędzie do Paryża celem 
podpisania paktu Kelloga. Rokowania żadne 
z nim nie są przewidziane, raczej tylko prze­
prowadzenie wymiany zdań.

bieta, odchodząca od zmysłów, na przedzie rozbitego I 
samochodu znajdowały sie zwłoki szofera, a obok niego , 
leżał we krwi właściciel samochodu p. Klemens Waber- | 
ski z Gniezna, przedstawiciel firmy Ford. _ I

Okazało się, iż p. Waberski wyjechał z Gniezna i za- j 
brał po drodze z Pobiedzisk swoją matkę i siostrę, aby 
je zawieść do ogrodu zoologicznego w Poznaniu. Matka 
jego 78 letnia staruszka, Stanisława Waberska poniosła 
śmierć na miejscu, siostra doznała strasznego wstrząsu, 
szofer 20 letni Edmund Frąckowiak z Gniezna odniósł 
zgruchotanie czaszki przez szkło od samochodu i zmarł, 
a p. Waberski ciężko raniony w głowę i nogi.

P. Waberski sam kierował samochodem. W pewnej 
chwili zauważył, iż za nim jedzie drugie auto o silniej­
szej maszynie, wjechał więc na prawo aby je przepuścić. 
Właśnie, gdy auto minęło jego wóz, p. Waberski wje­
chał na drzewo przydrożne i to było przyczyną kata­
strofy.

Wpadł do kotła z roztopionym cynkiem.
Sosnowiec, w polskich zakładach przemysłu 

cynkowego w Będzinie wydarzył się straszny wypadek. 
25-letni Martus, stojąc obok kotła z roztopionym cyn­
kiem, stracił nagle równowagę i wpadł głową na dół do 
płynnego metalu.

Nieszczęśliwego natychmiast wydobyto i w stanie 
groźnym, poparzonego na całem ciele, odwieziono do 
szpitala.

Rząd przystąpi do zakupu zboża dla 
utworzenia rezerw zbożowych.

Warszawa. W najbliższym czasie rząd zamierza 
przeprowadzić zakup zboża dla utworzenia rezerw zbo­
żowych. — Zakup ma być poczyniony również na 
obcych rynkach zbożowych, gdzie ceny zboża kształ­
tują się niżej, niż w Polsce. Dla osiągnięcia jak naj­
korzystniejszych warunków w kraju będzie nabywane 
zboże od producentów celem uniknięcia pośredników.

Polskie hydroplany w Danji.
Kopenhaga, 17. 8. Dziś po poi. przybyli tu 

z Gdyni na dwóch hydroplanach polskich d-ca dywi­
zjonu lotniczego morskiego Trzaska Durski wraz z kil­
koma oficerami. Goście polscy pozostaną tu 5 do
6 dni.

Niemcy niezadowoleni z v. Hamela.
Berlin, 17. 8. „Local Aozeiger* w depeszy z Ge­

newy, podnosząc że mandat wysokiego komisarza L. 
N. dla Wolnego miasta kończy się w lutym 1929 r. 
— wyraża gorące życzenie, aby Rada L. N. przy 
współudziale delegacji niemieckiej, postarała się o zmia­
nę na miejsce ustępującego komisarza v. Himela, 
który jak twierdzi dziennik, jest wrogiem Niemiec —• 
osobistości bezstronnej.

Amundsen żyjel — Rybacy holenderscy 
wyłowili w morzu butelką z kartką 

od Amundsena.
Berlin, 17. 8. Z Amsterdamu donoszą, iż rybacy 

holenderscy wyłowili na morzu butelkę, która zawie­
rała kartkę od Amundsena. Porównanie pisma na 
kartce z listami Amundsena, potwierdza, iż kartka rze­
czywiście pochodzi od Amundsena. Według wiado­
mości zawartych na kartce z butelki samolot Amun­
dsena rozbił się na południowo-wschodnim cyplu wy­
spy Spitzbergu. Natychmiast wysłano w tym kierun­
ku okręt dla odszukaaia Amundsena.

Noblle wybiera slą na poszukiwanie 
swych towarzyszy.

Rzym. Po rozmowie z Mussolinim, oświadczył 
gen. Nobile dziennikarzom, że zmierza ponownie wy­
ruszyć do okolic podbiegunowych na poszukiwania 
za grupą balonową. — Nobile spodziewa się nitrafić 
na ślady grupy zapomocą samolotów.

Znowu gazy trujące w Hamburgu. —  
„Rozbrojone“ Niemcy wyrabiają nadal 

zakazane gazy trujące.
Berlin. .Hsmburger Volkszeitung* donosi, że 

znane zakłady chemiczne w Hamburgu dr. Stolzenber- 
ger, które po katastrofie wybuchu fosgenu zmuszone 
były wywieźć na morze i zatopić przechowywane 
u siebie zbiorniki z fosgenem, w dniu 5 sierpnia r. b. 
otrzymały nowy transport gazu trującego. Transport 
ten przechowywany był w magazynach fabryki do dnia 
10 siergnia r. b.

Dziennik apeluje do władz, aby wdrożono na­
tychmiast dochodzenie w sprawie pochodzenia i celo 
tego tajemniczego transportu foagenu.

Pogrzeb ofiar „F 14“.
Pola. Pogrzeb ofiar zatonięcia łodzi podwodnej 

*F 14* stał się wielką uroczystością żałobną.
W pogrzebie wziął udział przedstawiciel króla, 

podsekretarz marynarki, reprezentanci rządu, admirało­
wie, generałowie, liczne delegacje z całego kraju i ol­
brzymie tłumy publiczności.

Na trumnach złożono przeszło 200 wieńców, w tern 
wieniec od króla i od Mussoliniego. Zwłoki złożono 
na cmentarzu marynarki.

Wygłoszono szereg 'przemówień.
Żałoba narodowa w Italji z powodu 

katastrofy „F. 14.
Rzym. Mussolini wydał zarządzenie, aby w dniu 

dzisiejszym od południa do wieczora na wszystkich 
gmachach publicznych wywieszono flagi, opuszczone 
do połowy masztów, na znak żałoby narodu z powoda 
katastrofy łodzi podwodnej „F 14“.
Olbrzymia katastrofa kolejowa w Jugosławl.

Wczoraj w Jugosławji zdarzyły się aż 3 katastro­
fy kolejowe. Dwie małych rozmiarów, natomiast trze­
cia, która miała miejsce na linji Nis—Skopie, pocią­
gnęła za sobą 100 ofisr zabitych i ciężko rannych, 
którzy iechali w pociągu osobowym na tej linji. Pociąg 
ten wykoleił się.

Ćwiczenia 200 tysięcy rezerwistów 
amerykańskich.

Nowy Jork. 200 tysięcy rezerwistów zostało po­
wołanych na ćwiczenia wojskowe.

Jest to największy kontyngent, który od czasu 
ukończenia wojny został powołany pod broń.

Terer Cailesa.
Nowy Jork. Z Meksyku miasta donoszą o are­

sztowaniu w Meksyku 12 przywódców katolickich.

Nagrodę 3000 z ł  za  w y­
k ryc ie  skrytobójcy  p rzo ­

downika Pol. Państw .
W ostatnich dniach został zamordowany w  

Radomin przodownik Bachner Zygmunt. Padł 
on na posterunku z ręki skrytobójcy. Pan ko­
mendant Główny przeznaczył za wykrycie 
sprawcy 3000 zł nagrody.

K O M U N I K A T .
Komnniknjemy Kółkom Rolniczym tnt. po- 

wiata, że dla powiatu lubawskiego przyznana 
została specjalna zniżka kolejowa w wysoko­
ści 75 proc. na wyjazd do Spały na »Dożynki*.

Wobec powyższego prosimy o niezwłoczne 
liczne zgłoszenia członków, zwłaszcza iż ko­
szta podróży wynosić będą około 13,50 zł w 
obie strony.

Kółka Roln., posiadające sztandary prosi­
my, aby takowe koniecznie były wysłane.

Pow. Tow. Rolnicze.

Ruch towarzystw .
„Harmonja“ Nowemiasto. Członkom czynnym a nie* 

obecnym na ostatniem miesięcznem zebrania pzrypomina 
się środowe lekcje śpiewu chóru mieszanego i to punktu­
alnie o godz. 8-mej w auli gimnazjalnej. Zarząd.

G ie łda zbożow a w Poznaniu«
N*t**«i!i oliaj.l.a i « .! . 18. 8 ,’

PUm i i  W IM IM ka,
* r U  nowe (suche) 33.75—35-25
P .m .1* . 42.00-44.08
Jęotmisń browarowi 36.50—38.50
Owioo nowy 33.00—34.59
Mąk. żytni. 15 proa. 53.00—
Mąk. żytni. 70 proo. 51.10—
Mąk, ptzenn. <5 pro.,____________ 66.50—69.59_______

Za redalccj$ odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Mowemmlatet«. 
Za.osloaaenla redakaja nte odpowiada.



W sobotę, dnia 18-go bm. o godz. 12 i pól w nocy zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa i najukochańsza matka, córka, siostra, kuzynka, sżwagier- 
ka i ciocia

ś. p.

Anna z Rosińskich Gajtkowska,
przeżywszy lat 48.

O czem donoszą wszystkim Krewnym 
pogrążone

i Znajomym w smutku

DZIECI.
Nowemiasto Bydgoszcz, Brodnica, dnia 18 sierpilia 1928 r. 

Toruń, Wąbrzeźno,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go sierpnia o godzinie 
9 tej z rana.

U u n l e w i i n l s m

W E K S E L ,
przezemnie wystawiony płatny |

1. IX. 1928 r.
J ó z e f  Z ło to w s k i ,
W ysoka pow, Działdowo. 

S p r ie d im  od  s a r a z  m

6 0  m o r g o w e j

gospodarstwo
z martwym i żywym nad- 
kompletnem inwentarzem, 
w dobrej kulturze, 10 minut 
od miasta Lubawy, przy 

azoaie położone.
Edw a rd  S ta lla .

Wiadomości można zasięgnąć 
u

i- J a r o s z e w s k i e g o ,
Skład obuwia

1 1 L u b aw a, ul Warszawska 3

Z powodu choroby sprzedam I 
od zaraz lub wydzierżawię

■miiniiiiłivi)iii!ttti!it!tiNuit!iiRiiititimiłtłttmmij

Wszystkim, którzy byli łaskawi wyrazić nam z okazji 
ślubu naszego swoje życzenia, składamy jaknajser- 
deczniejsze

p o d z ię k o w a n ie . 1
Nowemiasto, w sierpniu 1928 r.

J a n o s tw o  M e is n e r o w ie  |
z domu Lazare wiczówna, -

S ts f o n o s tw r o  Z a r e m b s c y
z domu Łazarewiczówna. _

iłfTtmuititiiiimiHŁiiiMiiTnmnmiiH wBusunii»fHiii«miHtfii(itiiiii»iiiiiłłftmiitittitiil̂ ^

o b e rż ą
z salą taneczną i martwym in­
wentarzem Cena według ugody 1

WŁADYSŁAW LELI W A, 
J a m la ln ik , pow. lubawski. |

T o m a só w k ę
Kajnit, Sól potasową, 
Superfosfat, Azotniak

mam na składzie i polecam po cenach 
najtańszych i na dogodnych warunkach 

kredytowych.

W. Nowaczyk, Nowemiasto tei. 100

Dnia 18-go bm. zasnęła w Bogu, opa­
trzona sakramentami św., nasza najdroższa 
Matka, Babcia i Prababcia

8. p.
z  K urlikow skSch

Tekla Złotowska
w 74 roku życia.

O czem donosi w smutku pogrążona
RODZINA.

Msrtęgi, dnia 18 sierpnia 1928 r.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go 

bm. o godz. 9.30 w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
3fc w to r e k , d n ia  21. 8 . 2 8  r . o  g o d z . 9  p rzó d  p o ł. 
będę sprzedawał w  N o w o m n ticó c io  w  flr m lo  F ran k p ol

za gotówkę najwięcej dającemu:

1 szafą do akt.
Nowemiaato, dnia 20. sierpnia 1928 r,

S o m a ie r fo ld , kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We w to r e k , d n ia  21. 8 . 2 8 . o  g o d z . IO.SO p r z e d  poŁ  
będę sprzedawał w  N o w o m m io śc le  ul. O kólnej u p. Ju l­

ia n n y  N ad oln ej za gotówkę najwięcej dającemu;
I b i u r k o ,  1 s t o i ,  l u s t r o  k s n s p ę  I b i e l i ź n i s r k ę

Nowemiasto, dnia 20. sierpnia 1928 r.
S o m m e r fe ld , kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 22-go 8. 28 r. o godz. 14-tej po południu 
będę sprzedawał w Mszano wie u p. Gadomskiego za go­

tówkę najwięcej dającemu:
1 fuzję, 20 krzeseł, 2 łóżka, szafka nocna. 2 powózki, w 
tern 1 bez tylnych kół, sanki wyjazdowe, 2 chomąty bez 
pasów. 2 siodła, śrutownik zepsuty, piec żelazny, 1 wagę 
decymalną, 1 wagę deeymalną dużą do ważenia bydła,
2 plany, około 50 ctr. siana i 6 mórg pszenicy na pniu

Nowemiasto, dnia 20. 8. 28 r.
Sommerfeld, kom* sądowy.

S tog i zb ożow e
u b e z p i e c z a

K rakow skie  Tow arzystw o
inspektorat w Brodnicy.

JÓZEF GÓRECKI, Brodnica
M ały R yń sk  4  -  t e le fo n  5 6 .

Przetarg na dzierżawę 
majątku pów. Łąkorek.

D n ia  3 -g o  IX. 1928 r .  g o d z in a  1 3 -ta  w  
l io w e m m ie ó c le  n s d  D r w ę c ą  n a  s a l i  p o ­
s i e d z e ń  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  odbędzie się 
ustny przetarg otwarty na dzierżawę majątku powiato­
wego Łąkorek z częściowym inwentarzem żywym żela­
znym, obszaru około 630 ha, w czem ziemi ornej około 
340 ha, wody około 173 ha, łąk około 80 ba, reszta 
la*u, pastwisk i nieużytków. Reflektanci winni złożyć 
w Powiatowej Kasie Komunalnej w Nowemmieście do | 
dnia 3. IX. 28 r. godzina 12-ta wadjum w wysokości 
10.000 zł w gotówce lub państwowych papierach war­
tościowych. Bliższe warunki dzierżawy można otrzymać 
w biurze Wydziału Powiatowego w godzinach urzędo­
wych po wpłaceniu do Powiatowej Kasy Komunalnej 
zł 1 — za odbitkę. Wybór dzierżawcy zastrzega sobie 
Wydział Powiatowy. Zezwoleń na zwiedzenie majątku 
udziela biuro Wydziału Powiatowego w godz. urzędowych.

Nowemiasto, dnia 13. sierpnia 1928 r.

Starosta Pow iatowy
A. B e d e r s f e i .

Tom asówkę
Azotniak
S ó l potasową 
Kainit
Wapno nawozowe
p a lo n e , s p r o s z k o w a n a  

o r a z

Sm ołę l x destjl. 
Lepnik  
Papę dachową 
Węgiel gśrnośl.

p o l e c a
wagonowo i z m a g a ­
z y n u  po cenach wy­
jątkowo korzystnych na 
kredyt długoterminowy.

Weksel na 1000 zł
wystawca M arjan M uraw»  
ok i, M. W alka z powodu 

sporu u n ie w a ż n ia  s i ę .
M. M u ra w sk i. M. H a lk i»

m i i  E i n ,
Słynny Astrolog

robi wspaniałą propozyeję. \ mmmmmm

B E Z P Ł A T N I E

Pomorski Dom Zbożowy 
L u b a w a

s t y e . n l . ,  t t l e f .  56.

Wysprzedaż inwentarza!
Z powodu przesiedlenia sprze­

dam d n ia  2 4 -g o  bm .

cały inwentarz,
k a n io , b y d ło , Anrlnfo, m .«  

s x y a y , w o z y  Itd .
Znajomym udzielę kredytu.

B i l g e n a s t ,  Leśnictwo 
l o b . w  l . o ,  przy Lidzbarku.

Szle robocze  
i wyjazdowe

na sprzedaż
Wiadomość w eksp. „Drwęcy*

_ chce Wam powiedzieć:
*3? Czy przyszłość Wasza będzie 

szczęśliwa i jasna. Jakie osiągnie­
cie powodzenie w miłości, małżeń­
stwie, przedsięwzięciach Waszych, 
planach i pragnieniach. Możecie 
również otrzymać wytłómaezenie 
wielu ważnych zagadnień, które 
jedynie Astrologja wyjaśnić jest 

^zdolna.
Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą?

RAMAH, słynny orientalista i astrolog, którego 
studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych podziękowań z ca­
łego świata, prześle Wam GRATIS, na zasadzie 
swej nieporównanej metody, jedynie na mocy udzie­
lonego sobie, Waszego imienia, adresu i ścisłej daty 
urodzin, astrologiczną analizę Waszej przyszłości, 
która łącznie .,z osobistemi radami“ zawierać bę­
dzie wskazówki, które Was wprowadzą nietylko w 
zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. ,,Porady oso­
biste“ zdolne są zmienić bieg Waszego życia. Na­
piszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie -  adres: RAMAH, Folio, 242 PE 44, Rue 
de Lisbonne, PARIS. Nadzwyczajna niespodzianka 
czeka Was ! Jeżeli chcecie, możecie w liście załą­
czyć zł 1.— w markach pocztowych, które przezna­
czone są na pokrycie części kosztów porta i in. 
Porto do Francji: zł 0,50.

U S P U LU N
i

siarczan miedzi
(kamień niebieski)

I b e jc o w a n ia  p s s s n is y
poleca

J. Cieszyński,
¡Drogerja i skład farb, 
Nowemiasto, telefon 62.

Mam więkssą ilość

T O R F U
| d o  s p n e d a n ia  bardzo suchy 

i trwały.

[A. Filip, Biedaszek
poczta Sksrlin.

Dom. M o r tę g i
pow. lubawski

p o s z u k u j ą  n a ty c h m ia s t

I dziewczynę
do kuchni,

I dziewczynę
do wszelkich robót domowych.

Do mej wytwórni n a r z ę d z i  
r o ln ic z y c h  poszukuję po­

rządnego i pilnego

kowala,
który by był dobrze obeznany 
z  fa b r y k a c ję  * f u g ó w R. 
b ro n  itd , i który ssmodz. 
umie pracować. Inwalida wg« 

Jenny ma pierwszeństwo.

N. Ewertowski,
Handel zelaza] 

N o w o m la sto , t e ł .  6 6 .
P o tr z e b n y  od  I-go  IX. rh¿»

PASTERZ
z dwoma zaciągami i dojem*

Wachowski, Nawydwór

Uczeń
z wyższem w y k sz ta łcen iem  
azkolnem z dobrej rodziny

m o ż e  t l ą  z a r a z  
z g ło s i ć .

P o n t .  D cm  Z b c i o a g

A lo jzy B ie leck i,
L u b sw sg  ul. 19 Stycznia.

D obry

UCZNIA
przyjmie od zaraz

N. O R L I K O W S K I f
mistrz ślusarski 

S o w s m la s to  obok elektro*.

Tapety
koń roboczy

z . r a .  n .  cp p za d a á .

Bonneck , Nowemiasto

poleca

Księgarnia  „D rw ęcy1*.

U C Z N I A
z dobrem świadectwem szkol- 
nem na wlasnem utrzymaniu 

p o sz u k u je  od  z a r a z .
Firma

Szudziński i Jentkewicz,
skład bławatów

N o w e m ia s to , ul. Mostowa 1.

Mam ta n io  n a  s p r z e d a ż  *

1 S T O D OŁ Ę
14 m. d l, 8 m. sser., 4.50 m 

wysoką pod pap.

W a c ła w  H lr a z iń s k l ,
L id zb a rk .

K A R T Y
do g p |

poleca
Księgarnia „Drwęcy*.

Formularze
poleca

Księgarnia »Drwęcy*.


